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Sprawiedliwość
Rząd Polski, jak już o tym dono­

siliśmy, го memorandum zwożony.а 
ма konferencji zastępców ministrów 
spraw zagraniczny cn, zażądał, aby 
traktat po Kojowy z Niemcami żoscat 
podpisany w Warszawie.

Już sam fakt., że zasadnicza konfe­
rencja pokojowa, konferencja mini­
strów czterech, mocarstw ma się od­
być nie w Paryżu, czy też w Londy­
nie, ale w Moskwie wywołuje niepo­
kój wśród polityków niemieckich. 
Wiedzą oni bowiem dobrze o tym, że 
tak, jak istnieje różnica ogromna 
między strefami okupacyjnymi, ra­
dziecką i anglo-amerykańską, tak sa­
mo ułożenie warunków pokojowych 
Мозкгсгіе, będzie się różniło od 
atmosfery panującej w Londynie.

Moskwa aia memcow jesc synoni­
mem osuosut г rzeczowości, puuwzas 
gay LtOnayn jest syuoniHicni иіды- 
»fcusci, gazie niejedno moznaoy o^o 
tucryc.

Niepokój został zuńększony, gdy 
Niemcy auWkeazieli się, ze z ыи.іау- 
nu droga prowaaząc ao MosKwy ma 
skończy c się warszawą.

Woieuby Każde inne miasto na kuli 
ziemskiej znajaujące się; mogłyby 
byc: Noury uoTK, Chicago, ti>ya<c^y, 
Paryż i Wersal, Z/uncn, Genewa, 
Lonayn, Bruksela itp., aie Warsza­
wa0/... tiTTT...

Edmund Osmańczyk w korespon­
dencji z ьегипа pisze:

„warszawa jesi w tej wojnie sym- 
boiem najpotworniejszy cn zb roani, 
których n»e рос raj i się wyptzeć ni­
gdy naród namiiecki.

„Wersalski pokój“ — to brzmi jak 
nazwa aia gry zięczności aioo aid 
bardzo dyplomatycznej zemsvy.

„Warszawski pokoj" —to tue zem­
sta dyplomatyczna czy poncyczna, 
ale to symbol sprawiedliwości.

„Warszawski pokój“ — to brzmi 
jak ostrzeżenie wiekom dane, to 
brzmi jak dźwięk żelaznej płycy, rzu­
conej na przeraźliwą przeszłość. Kto 
piyię tę zecnce podważyć, tema prze­
szłość okaże się obliczem Warszawy. 
Niemcy wiedzą, że „pokoju Warszaw­
skiego“ nie będą mogli podważać, że 
będzie to pieczęć milczenia, kładąca 
kres hitlerowskim nadziejom.

Dla Niemców słowo Warszawa ma 
•iłę magiczną. Rząd niemiecki, który 
w Warszawie muslałby podpisać 
traktat pokojowy, byłby pierwszym 
rządem niemieckim, który by na­
prawdę poszedł do Canossy.

Jest w Warszawie majestat śmier- 
<ń; którego każdy Niemiec się lęka“.

Polski Związek Zachodni wydal w 
ewiązku z memorandum Rządu pol­
skiego specjalną odezwę, w której 
wzywa cały naród do poparcia pro­
jektu rządowego. W wielu dzielni­
cach Polski ludność zjawia się maso­
wo w lokalach Związku, by składać 
na odezwie swe podpisy. Na naszym 
terenie akcja podpisywania rozpo- 
eryna się w najbliższych dniach.

Naród zbiorowymi podpisami wy­
łażę, że popiera całkowicie dążenia

Sesja Sejmu Ustawodawczego zamknięta 
listen a o pełnemocnictwach przyjęta olbrzymią większością głosów

WARSZAWA (obsł. wł.). W czasie 
dyskusji nad ustawą amnestyjną o 
czym po da jemy na następnej stroni­
cy naszego pisma zbrał głos poseł 
Mikołajczyk (PSL), który oświad­
czył, że aczkolwiek poprawki PSL zo­
stały odrzucone to jednak partia je­
go będzie głosowała za ustawą. Głó­
wny cel ustawy, to spokój w kraju, 
to stabilizacja stosunków, a to jest 
potrzebne i konieczne dla Polski.

Z kolei zabrał głos poseł Wacho­
wicz (PPS), który wskazał na to, że 
amnestia jest aktem przebaczenia i 
stwierdził, iż wszystkie czynniki wy­
korzystają amnestię zgodnie z inte­
resami Polski.

Poseł Ochab (PPR) wskazał na to, 
że nowy ton posła Mikołajczyka mo­
że wywołać tylko jedno życzenie, aby 
był stały i szczery. Takie postępowa­
nie jego stronnictwo zawsze powita z 
całkowitym uznaniem. Stronnictwo 
jego na terenie województwa śląsko- 
dąbrowskiego jeszcze przed uchwałą 
sejmową myślało o tym, aby korzy­
stających z amnestii! nie pozostawić 
swemu losowi, trzebi im udzielić po­
mocy, trzeba trafić do ludzi pracy, 
którzy zaplątani zostali w sieci nie­
potrzebnej konspiracji. Chcemy tym 
ludziom podać rękę, chcemy dać im 
zapomogę i pracę. W tym celu po­
wstały już specjalne komitety opie­
kuńcze. Trzeba tym ludziom pomóc, 
aby wprowadzić ich na normalną 
drogę życia.

PEŁNOMOCNICTWA.
Z kolei poseł Domiński zreferował 

sprawę ustawy o pełnomocnictwach, 
proponując przyjęcie tej ustawy w 
brzmieniu uchwalonym przez komi­
sję.

W dyskusji zabrał glos ambasador 
Lange, który całkowicie wypowiada­
jąc się za ustawą omówił wkład Pol­
ski w dzieło pokoju na terenie mię­
dzynarodowym. Poseł Lange stwier­
dził, że polityka pokoju jest kamie­
niem węgielnym i że od powodzenia 
lub niepowodzenia tej polityki zależ­
ny jest pokój świata. Głównymi ele­
mentami budowy pokoju są czynniki 
postępowe, z którymi Polska na fo­
rum międzynarodowym współpra­
cuje.

Poseł Bocheński (Klub Katol.-Sno- 
łeczny) oświadczył, że jego klub 
wstrzyma się od głosowania nad 
ustawą o pełnomocnictwach dla rzą­
du.

Po przemówieniu kilku innych po-

Rządu. Należy sadzić, że mocarstwa 
ujrzawszy tę wolę Narodu zgodzą się 
na nią.

Wówczas pod zdecydowaną wolą 
całego świata znajdzie się pieczęć 
Warszawy.

słów Marszałek Sejmu zarządził glo­
sowanie, w wyniku którego okazało 
się, że ustawa o pełnomocnictwach 
została przyjęta olbrzymią większo­
ścią głosów. Wstrzymali się od gło­
sowania posłowie PSL i Kat. Społ. 
Przeciwko ustawie głosował poseł 
Żuławski.

DEKLARACJA.
Następnie została zreferowana de­

klaracja o realizacji praw i wolności 
obywatela. W deklaracji tej Sejm 
stwierdza, że uznaje równość wszyst­
kich obywateli wobec obowiązujące­
go prawa, nienaruszalność osobistą 
i mieszkania, wolność nieskrępowaną 
w stosunku do wyznania i sumienia, 
wolność i nieskrępowanie zebrań, 
stowarzyszeń i organizacji, wolność

r

Minister Henryk Świątkowski
Henryk Świątkowski urodził się w 

1896 r. we wsi Dzierzazna, pow. płoń­
skiego. W 1915 r. ukończył gimna­
zjum w Pułtusku i wstąpił na Uni­
wersytet Warszawski, który z powo­
du przerwy w okresie służby wojsko­
wej ukończył dopiero na początku 
1921 r. Na Uniwersytecie należał do 
organizacji młodzieży ludowej, a 
wcześniej jeszcze, w Pułtusku był ko­
mendantem tajnej organizacji har­
cerskiej oraz prowadził tajne koło 
samokształceniowe. Po ukończeniu 
aplikacji sądowej rozpoczął aplikację 
adwokacką, w Zamościu, a następnie 
praktykę jako adwokat — tamże. W 
1923 r. wstąpił do PPS, brał udział w 
akcji przeciwko uchwale lubelskiej 
Izby Adwokackiej, zakazującej ad­
wokatom podejmowania obrony 
członków Komunistycznej Partii Pol­
skiej. W 1928 r. został z ramienia 
PPS wybrany posłem w okręgu za­
mojskim. W 1930 r. — wybrany po­
nownie. W okresie wojny został przez 
Niemców aresztowany, osadzony na 
Pawiaku i z pierwszym transportem 
warszawskim wywieziony do Oświę­
cimia, gdzie przebywał do połowy 
października 1941 r. Po półtorarocz­
nej chorobie związał się politycznie z 
PPPS i wszedł do konspiracyjnej 
KRN. W okresie powstania warsza­
wskiego bvł oficerem oświatowym 
AL w śródmieściu. Po wyzwoleniu 
organizuje administracie na Porąo- 
rzu i obejmuje urząd ministra Spra-

To Niemców otrzeźwi i uspokoi.
W stolicy tego narodu, który po­

winien był ulec całkowitej zagładzie, 
w stolicy, która miała być starta z 
powierzchni ziemi, będzie musiała de­
legacja niemiecka w obecności dele- 

wybieralnośoi i wybierania, zagwa­
rantowanie tajemnicy prywatnej kor 
respondencji, wolność wybierania za­
wodu i prawo do odpoczynku, opieka 
nad rodzinami, matką i dzieckiem.

Deklaracja powyższa zostaje przy­
jęta jednomyślnie.

ZAMKNIĘCIE SESJI.
Na zakończenie posiedzenia Mar­

szałek Sejmu odczytał zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej zamy­
kając sesję sejmową.

Marszałek: Na podstawie powyż­
szego zarządzenia zamykam sesję 
sejmową.

W ten sposób historyczna sesja 
Sejmu Ustawodawczego, który prze­
prowadził szereg spraw o historycz­
nym znaczeniu, została zamknięta.

wiedliwości. Jest prezesem Żarz. Gł. 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Z 
inicjatywy i pod kierownictwem min. 
Świątkowskiego dokonane zostało 
wielkie dzieło unifikacji prawa cy­
wilnego w Polsce.
есуп»4в «моей. Muien .■■MHSMUwiwiim тги—

Prezydent Costariki
Polakiem

NOWY JORK. PAP. W związku ъ 
jpróbą zamachu na prezydenta Co­
starica Ricado Michalskiego, będą­
cego polskiego pochodzenia, nastąpi­
ła wymiana depesz między posłem 
polskim w Meksyku Drohojowskim i 
prezydentem Picado Michalskim. Po­
seł Droho^owski wyraził w depeszy 
swoją radość z powodu uniknięcia 
nieszczęścia, które mogło spaść na 
mieszkańców Costariki.

Îtiiaîioivanie
LONDYN (obsł. wł.). Cavendisch 

Bentinck, który przed niedawnym 
czasem opuścił stanowisko ambasa­
dora Wielkiej Brytanii w Warszawie, 
obecnie został mianowany ambasa­
dorem angielskim w Brazylii.

gacji wszystkich narodów podpisać 
pokój i złożyć głęboki hołd zwycięz­
com, których' uważali za zwyciężo­
nych!

Sprawiedliwości dziejowej stanie 
się zadość! A. Turczynowie».
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Ustawa amnestyjna przyjęta jednogłośnie
Roztoczenie opieki nad ujawniającymi się. — Apel do Polaków za granicą

WARSZAWA (obsł. wł.). Po prze­
mówieniu posła z PSL, który zrefe­
rował poprawki mniejszości • sejmo­
wej zabrał głos pose. Reczek (PPS), 
który oświadczył, że nowy rząd sta­
nął przed Izbą dwukrotnie. Pierwszy 
wystąpienie miała charakter repre­
zentacji, ale już wówczas Rząd za­
powiedział amnestię, która odbiła się 
szerokim echem nie tylko w kraju, 
ale i zagranicą. W niespełna 2 tygod­
nie Rząd zrealizował swą zapowiedź.

Lekcja patriotyzmu
Wybory były legalnym przejęciem 

władzy, wybór Prezydenta R. P., po­
wołanie Rządu oraz uchwalenie Ma­
łej Konstytucji to zakończenie tym­
czasowości. Amnestia otwiera nową 
drogę. Po wielkim zwycięstwie wy­
borczym mało kto nie pokusiłby się 
na zniszczenie przeciwnika, rząd jed­
nak do swych przeciwników wyciąga 
rękę, wzywając wszystkich do pracy. 
Jest to wykazanie najwyższej doj­
rzałości ‘politycznej.

Poseł Reczek wskazał na fakt ten, 
że przewodniczącym Komisji dla 
spraw amnestii był członek PPR, re­
ferował projekt również członek PPR, 
a przecież nie kto inny, jak PPR po­
niosła największą ilość ofiar, bowiem

Wypowiadamy się za amnestią bo 
wiemy, że amnestia zabija. wszelkie 
nadzieje reakcji, a wzihocni silę de­
mokracji. Już kampania wyborcza 
wykazała słabość podziemiu. Zdolne 
było do zamordowania robotników z 
Chodorowa, do/bestialskiego zamor­
dowania ks. Niedzielaka, ale nie zdol­
ne było do wojny domowej, o czym 
zawsze śniło.

Nam nie są potrzebne ofiary, my 
chcemy pokoju dla wszystkich, chce- 
my konsolidacji, pragniemy ustfnąć 
resztki wahań.

Nie wymagamy, aby wczorajsi 
przestępcy, wczorajsi wrogowie nasi, 
po amnestii stali się odrazu naszymi 
przyjaciółmi, ale wierzymy głęboko 
w to, że zaprzągni^ci do pracy dla 
Polski przyniosą Ojczyźnie pożytek.

W Polsce przedwojennej było 17 
emnestii, ale żadna z nich nie była 
tak wspaniałomyślna i bezprzykład­
na jak obecna. Przytłaczająca więk­
szość na skutek tej wspaniałomyśl­
ności zabierze się natychmiast do 
uczciwej pracy. Ci, którzy nie pod­
porządkują się, ci, którzy ‘nie będą 
chcieli skorzystać z okazji i rękę na 
ezą odrzucą, wydadzą wyrok sami na 
siebie.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa
Na porządku dziennym obrad sej- konwentu seniorów zgłosił kandyda- Wszyscy obecni na sali sejmowej 

mowych znalazła się sprawa wyboru turę posła dra Henryka Kołpdzićj- głosowali za powyższą kandydaturą, 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli skiego. Marszałek Sejmu przy burzliwych
Państwa. Ponieważ więcej kandydatur nie oklaskach stwierdził jednomyślność

Poseł Kliszko (PPR) w imieniu wpłynęło Marszałek Sejmu zarządził całej Izby.
głosowanie.

Pełnomocnictwa
Z kolei w sprawie pełnomocnictw 

dla Rządu zabrał głos premier Cy­
rankiewicz, który wskazał na to, że 
okres przejściowy, okres uporządko­
wania wymaga stałej pracy prawo­
dawczej i dlatego należy w okresie, 
kiedy Sejm nie obraduje zlecić pewne 
uprawnienia rządowi, aby ciągłość 
pracy nie była przerywana. Mimo, że 

akcja podziemna mordowała bezli­
tośnie członków tego stronnictwa. 
PPR mimo to nie żąda odwetu, prag­
nie przebaczenia. Postępowanie PPR 
to najpiękniejsza polityczna lekcja 
patriotyzmu.

Histeryczny fakt
Poseł Saciłowski (SL) oświadcza, 

że Sejm wybrał Prezydenta, który 
po objęciu władzy wyciągnął dłoń w 
kierunku wszystkich, ułaskawił tych, 
którzy mordowali. Amnestia Polski, 
to historyczny fakt wielkiej siły de­
mokracji polskiej. Ułaskawiamy 
tych, którzy mordowali naszych bra­
ci i nasze siostry, ułaskawiamy tych, 
którzy rabowali chłopu polskiemu 
pieniądze, inwentarz, kożuchy i żyw­
ność. Rabowali dla jakiejś drugiej 
Polski, zapominając o tej, w której 
żyli. Da jemy możność powrotu do 
kraju tym, którzy zastraszeni plot­
kami obawiali się wrócić. Dziś nale­
ży sądzić, że pojmą ten zasadniczy 
fakt, że należy pracować dla swoich 
u siebie, a nie u obcych dla obcych.

Poseł Trzebiński (SP) zapowie­
dział, że jego stronnictwo poprze 
całkowicie projekt amnestii.

Pokój i konsolidacja
Przechodząc do stosunku PSL po­

seł oświadczył, że dobrze zna i rozu­
mie postępowanie opozycji. PPR 
również była stronnictwem v opozy­
cyjnym i to stronnictwem prześlado­
wanym w Polsce przedwojennej. 
Członkowie PPR zapełniali więzienia 
i Berezę Kartuską, ale nigdy ci

Cecha nowych uutadx
Poseł Nowacki (SD) oświadczył, 

że amnestia pozwoli na włączenie do 
szeregów budowniczych Polski wszy­
stkich obywateli. Cechą nowych or­
ganów rządowych jest dążenie do 
zjednoczenia narodu, do ustalenia po­
koju wewnętrznego. Amnestia otwie­
ra nie tylko wrota więzienne, ale

Włośclw<w droqo mlodłł^żtj
Poseł Obrączka (PPS) nazywa 

amnestię wysiłkiem olbrzymim, skie­
rowanym do osiągnięcia zjednoczenia 
i współpracy wszystkich Polaków w 
pracy nad odbudową Polski.

Akcja podziemna wywarła szcze­
gólnie dotkliwe wpływy na młodzież. 
Wywołało to pewien tragizm w po­
stępowaniu, w myśleniu i w uczu- 

sejm nie będzie pracował, rząd bę­
dzie się zawsze zwracał do urzędują­
cych komisji sejmowych o pomoc i 
poradę, będzie każdy projekt uzgad­
niał z tymi komisjami. W ten spo­
sób, a nie w inny rząd rozumie współ­
pracę z sejmem i współpracę sejmu z 
rządem.

W zakończeniu przemówienia pre­

Różnice
Poseł Zambrowski (PPR) nazwał 

amnestię aktem, któpy musi poruszyć 
wszystkich, akt ten dla PPR stanowi 
szczególny aspekt. Jest różnica mię­
dzy PSL a innymi stronnictwami w 
popieraniu amnestiu Jeżeli PSL wy­
powiada się za aktem łaski, to każdy 
to zrozumie, że idzie o darowanie wi­
ny tym, którzy PSL-owi pomagali. 
Jest to spłacenie długu wdzięczności 
w stosunku do podziemia a jednocze­
śnie nadzieja na to, że ci zwolnieni 
pomogą w przyszłości w nowej sytua­
cji, jaka wytworzyła się dla PSL-u 
po wyborach.

PPR natomiast wystąpiła z ini­
cjatywą amnestii w stosunku do 
tych, którzy mordowali jej członków. 
PPR jest stronnictwem, które ponio­
sło, największą ilość ofiar. Mordowa­
no nas za to — oświadcza poseł — 
że dokonane zostały przemiany spo­
łeczne, wielkie reformy na drodze 
pokoiowej, bez wojny domowej, bez 
rewolucji, bez rozlewu krwi. Przepro­
wadzono reformy takie, które były 
mrzonką dla mas robotniczych i 
chłopskich poprzedniej Polski. I mi­
mo wszystko musieliśmy za takie 
stanowisko płacić krwią naszych 
braci.

członkowie nie mordowali braci 
swoich, nie walczyli z narodem, me 
obniżali powagi własnej Ojczyzny, 
nie szkalowali Rządu, nie szukali in­
terwencji zagranicznych. PSL nie 
stosuje uczciwej, krytycznej opozy­
cji.

otwiera również drzwi do nowego, 
polskiego domu, w którym każdy bę­
dzie mógł spokojnie żyć i uczciwie 
pracować.

Poseł Frankowski w imieniu Klu­
bu Katolicko-Społecznego zapowie­
dział całkowite poparcie projektu o 
amnestii.

ciach młodzieży. Należy sądzić, że 
amnestia uleczy to zjawisko i wska- 
że obałamuconej młodzieży jej wła­
ściwą rolę i właściwą drogę postępo­
wania.

Dyskusję zakończył poseł Drobner 
(PPS), który dorzucił kilka uwag w 
związku z projektem o amnestii.

mier prosił o udzielenie pełnomoc­
nictw.

Po odesłaniu przez Sejm projektu 
ustawy o pełnomocnictwach do ko­
misji sejmowej, Marszałek odroczył 
posiedzenie do dnia następnego godz. 
12-ta w południe.

Poprawki
Na posiedzeniu sobotnim zabrał 

głos poseł Sokorski (PPR), który re­
ferował poprawki uchwalone przea 
komisję amnestyjną. Poseł Sokorski 
stwierdził, że po rozpatrzeniu wnio­
sków posła Korbońskiego z PSL ko­
misja doszła do wniosku, że amne­
stią winni być objęci wszyscy dzien­
nikarze L publicyści polscy, przeby­
wający zagranicą chociaż słowem i 
drukiem przyczynili się do faszyza- 
cji kraju i byli pośrednimi sprawca­
mi klęski wrześniowej. Komisja na­
tomiast postanowiła wyłączyć spod 
amnestii wszystkich, którzy zajmo­
wali naczelne stanowiska i przyczy­
nili się do klęski wrześniowej lub tek 
przeprowadzali faszyzację kraju, a. 
nadto wszystkich tych, którzy dopu­
szczali się znieważeń człowieka i bru- * 
talnie się z nim obchodzili w Berezie 
Kartuskiej oraz w Brześciu

Nadto komisja wprowadziła po­
prawkę, która wymaga, aby z pośród 
tych, którzy przebywali zagranicą, 
tylko ci dopełnili warunków zgłaszar 
nia się u władz bezpieczeństwa, któ­
rzy prowadzili akcję przestępczą za­
granicą. Wszyscy pozostali repa­
trianci takich zgłoszeń nie potrzebu­
ją dokonywać.

Pozostałe wnioski posła Korboń­
skiego referent zaproponował Izbie 
odrzucić.

Ponadto poseł Sokorski przedsta­
wił Izbie treść rezolucji komisji, u- 
chwalonej na wniosek posła Fran­
kowskiego z klubu Katolicko-Spo­
łecznego i posłów z organizacji mło­
dzieżowych. . «

Głosowanie 1
Marszałek Sejmu zarządza glosa 

wanie i prosi o powstanie z miejse 
tych wszystkich posłów, którzy są za 
ustawą amnestyjną w brzmieniu ko­
misji. Wszyscy posłowie wstają. Roz­
legają się oklaski.

Marszałek : — Stwierdzam, ä 
Sejm uchwalił ustawę amnestyjną, 
jednomyślnie.

Na ławach poselskich rozlegają si#-, 
długie, niemilknące oklaski.

Rezolucja •
Marszałek odczytuje rezolucję ko­

misji amnestyjnej.
„Sejm Ustawodawczy zwraca sif 

do Rządu, a specjalnie do zaintere-' 
sowanych ministrów, o roztoczenie 
opieki wraz z czynnikiem społecznym 
nad ujawniającymi się i wypuszczo­
nymi z więzień na podstawie amne­
stii osobami, a zwłaszcza nad mło­
dzieżą, celem ułatwienia im powrotu 
do normalnego życia i produktywi»- 
cji w pracy dla państwa“.

Rezolucja powyższa zostaje przy­
jęta burzliwymi oklaskami. Ponie­
waż nikt w tej sprawie nie zabiera 
głosu Marszałek Sejmu przeprowa­
dza głosowanie i prosi posłów głosu­
jących za rezolucją o powstanie e 
miejsc. Wszyscy posłowie wstają.

Marszałek: — Stwierdzam że rezo­
lucja przyjęta została przez Sejm 
Ustawodawczy jednomyślnie.

Na sali powstają nowe, długotrwa- ч 
łe oklaski.

(Dokończenie na str. 3-ciej).



Nr. 45 GAZETA KUJAWSKA Str

Apel
(Dalszy ciąg zé str. 2-giej).

Na trybunę wchodzi poseł Wende 
(SD), który stwierdza, że sprawa po­
wrotu do kraju rodaków , znajdują­
cych się zagranicą nie wymaga uza­
sadnienia. Należy przeprowadzić jak 
najszersze skupienie wszystkich bra­
ci. Trudno jest jeszcze coś dodać do 
słów orędzia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i do słów premiera. Dobrze 
jednak się stanie, jeżeli w tej spra­
wie zabierze także głos Sejm Usta­
wodawczy. Każdy uczciwy Polak zro­
zumie, że jego miejsce jest w kraju 
• że nic obecnie nie stoi na przeszko­
dzie do powrotu do kraju. Następnie 
poseł Wende odczytuje treść apelu: 
„Uchwała Sejmu Ustawodawczego z 
dnia 22 lutego 1947 roku“.

Rodacy przebywający za gran i ca- 
ini kraju! Bracia i siostry!

Po tylu latach barbarzyństwa na­
rodu niemieckiego, po Latach zwycię­
skiej i ofiarnej z nim walki, po pra­
wie 3-letnim wysiłku nad odbudową 
Ojczyzny Sejm Ustawodawczy wzy­
wa was do powrotu do kraju.

Bracia i Siostry! Stańcie wespół z 
całym narodem do wspólnego dzieła 
odbudowy. Przyświeca nam jeden cel : 
szczęście Polski Ludowej, umocnie- 
nienie Jej siły i pomnożenie Jej 
•świetności. Cel ten pragniemy wspól­
nym wysiłkiem wszystkich Polaków 
osiągnąć“.

RUTUI ШІ1ЙШ
PüW. InOttTOlłUWSkl

INOWROCŁAW. )

NIE PRZYZNAŁ SIĘ.
Rolnik Szczepan Samborski czuł 

szczególne umiłowanie do pracy w 
swoim zawodzie. To też nie można 
się dziwić, że w lutym 1945 roku 
skorzystał z nadarzającej się okazji i 
po wkroczeniu wojsk radzieckich za­
jął gospodarstwo rolne po niemcu 
Albercie Zuhlke, w Liszkowicach. .

Los sprzyjał rolnikowi, bo zastał 
on tam inwentarz żywy i martwy, co 
ułatwiało mu znacznie gospodarkę. 
Będąc z natury dyskretny postarał 
się on o zachowanie w tajemnicy 
eprawy objęcia gospodarstwa.

Niemniej w lipcu tegoż roku na 
gospodarstwie tym została osadzona

Po odczytaniu apelu rozlega się 
burza oklasków. Marszałek zarzą­
dza głosowanie. Po raz trzeci wszy­
scy posłowie wstają ze swych miejsc. 
Marszalek po raz trzeci stwierdza 
jednomyślność Izby. I znów ze wszy­
stkich ław poselskich zrywają się 
burzliwe oklaski.

Ojczyzna, Matka Polska, postano­
wiła wszystkich swych synów przy­
garnąć do siebie, zaopiekować się 
nimi i wezwać do wspólnej brater­
skiej miłości i współpracy.

Pcradnia akademicka
WARSZAWA (obsł. wł.). W War­

szawie odbyło się uroczyste otwarcie 
Akademickiej Poradni Przeciwgru­
źliczej.

Na otwarciu byli obecni, poza 
przedstawicielami władz, przedsta­
wiciele świata lekarskiego Szwecji', 
którzy wręczyli dar w postaci środ­
ka leczniczego przeciw gruźlicy.

Uroczystość zagaił dr Telatycki, 
który zwrócił uwagę na doniosłość 
placówki oraz jej rolę w walce z gru­
źlicą.

Jako drugi głos zabrał przedstawi­
ciel lekarzy szwedzkich.

Salomea Młynek. Ponieważ jednak 
przy przejmowaniu przez nią gospo­
darstwa nie sporządzono protokułu 
zdawczo odbiorczego, Samborski 
przez kilka następnych miesięcy usu­
nął część inwentarza martwego i ży­
wego. /

Wobec takiego postępowania sta­
nął przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy na sesji wyjazdowej w Ino­
wrocławiu, gdzie do zarzucanego mu 
czynu nie przyznał się, twierdząc 
uparcie, że zabrał jedynie swoje rze­
czy.

Powołani na rozprawę świadkowie 
stwierdzili, że Samborski miał tylko 
jedną krowę i skromne umeblowanie.

Sprzeczność zdań rozstrzygnął Sąd 
uznając Samborskiego winnym przy­
właszczenia cudzego mienia i skazu­
jąc go na rok więzienia. (w.)

W OBLICZU SPRAWIEDLIWO­
ŚCI.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w Inowrocławiu 
rozpatrywał sprawę rolnika R. Więc­
kowskiego, oskarżonego o niezareje- 
strowanie w TPZ 2 źrebiąt, będących 
mieniem poniemieckim oraz sprzeda­
nie ich.

Oskarżony do winy się przyznał. 
Sąd skazał Więckowskiego na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem kary 
na przeciąg lat 3. (w i.).

Pou. nlesiawski
ALEKSANDRÓW KUJAWSKI.

KARA ŚMIERCI ZA PRZEŚLA­
DOWANIE POLAKÓW.

W Aleksandrowie Kuj. na sesji 
Sądu Okręgowego z Włocławka za­
pad! wyrok skazujący na karę śmier­
ci Wacława Naruszewicza. W skład 
sądu wchodził przewodniczący sę­
dzia St. Rudnicki i dwaj ławnicy 
Siewierski z Aleksandrowa i Górzyń­
ski z Włocławka. Oskarżał prok. A. 
Ferenc.

Naruszewicz był przed* * wojną pow. 
kom. policji a po wejściu Niemców 
stanął do służby w t. zw. „Selbst- 
schutzu“ i występował jako miejsco­
wy komendant tej organizacji, będąc 
prawą ręką znanego „kata“ ludności 
polskiej i zwyrodnialca gestapowca 
Patiny. Naruszewicz przyczynił się 
do wydania w ręce sprawców wielu 
Polaków, sam uczestniczył w tak zw. 
„sądach“, sprawowanych przez Pati- 
nę, gdzie skazvwano na śmierć bez 
prawa i bez litości, nadzorował are­
szty, prześladując i bijąć tam osądzo­
nych.

Ack t<e dviPcH
W teatrze naszym, rzecz to stala, 
na widowni rwetes, hałas...
Trudno słuchać słów uważnie, 
skoro szmery uszy drażnią.

Nie wiem jak to wiftłumaczyć; 
zawsze pełno jest smarkaczy,

* którzy się po krzesłach tłukąc 
mało się zajmują sztuką.

AGAPÎT

Przez salę sądową przesunął się 
długi korowód pokrzywdzonych. Słu­
chacze przeżyli silne wzruszenie gdy 
zeznawał ieden ze świadków, który 
cudem uniknął egzekucji, bedac już 
na miejscu stracenia powalił do ro­
wu żandarmów i uciekł.

Nawet świadkowie odwodowi, 
których powołał sam oskarżony nic 
nie potrafili powiedzieć na jego obro­
nę, przeciwnie byli wśród nich i ta­
cy, których zeznania jeszcze bardziej 
obciążały Naruszewicza. W trafcie 
rozprawy zgłosiło się jeszcze kilku­
nastu świadków ze wszystkich sfer 
mieiseowe^o społeczeństwa, którzy 
złożyli bardzo obciążające zeznania.

Przy okazji tej sorawv uiawniła 
się raz jeszcze zbrodnicza działalność 
Selbstschutz!!, który nosząc pozory 
organizacji dla ochrony ludności nie­

mieckiej, w rzeczywistości dokony­
wał licznych gwałtów i morderstw 
na ludności polskiej, przyczyni sto*,  
sowano nierzadko tortury.

W motywach wyroku podkreślono 
między innymi, że tak surowa kara, 
spotkała Naruszewicza nie tyle za ta, 
że poszedł na służbę niemiecką, ale 
rozstrzygające było, że wyzbył się 
uczuć ludzkich, popełniając czyny 
haniebne i okrutne, nie godne czło-. 
wieka, należące do „zbrodni przeciw 
ludzkości“ i działał z niskich pobu­
dek, powodowany chęcią zemsty, Łą- 
dzą władzy lub względami material­
nymi. . (er.)
■■мапвпвпмп« жжжіяжйяяяеяеижв
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Kalend., Rzym.-Kat. — Macieja.
Kalendarzyk Słowiański — Bogusza.
Wschód słońca 6.36 — zachód 17.12.
Пт/nr lekarz*  TTbezpieczalni Społecznej we miti 

dr Makohoński Eugeniusz, Cyganka 18.
Apteka dyżurna: nl. Warszawska 3.
Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1. 
'Tilicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-63 
Straż Pożarna teł. 12-34.

Кто „BAŁTYK“ — Gunga Din. 
Seanse: 16. 18, 20.
Kino ^Polonia“ — Klatka słowicza, film frees. 

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

W lusterku

„Starzec z gór
I

Historia ma swoje tajemnice, a 
właściwie półtajemnice — wypadki i 
zdarzenia dziejowe zapisane, a j°d- 
aak zapomniane mimowoli lub celo­
wo. — Obfitują w te tajemnice zwla- 
Bzcza dzieje Wschodu, z którego wy­
szła nasza cywilizacja i nasze dzieje, 
e którym Europa związana jest nie­
rozerwalnie tw teraźniejszości i w 

_ przeszłości.
Najsilniej, najbardziej i — nij- 

Arwawiej zawiązały się te stosunki 
między Europą a Wschodem w epoce 
wypraw krzyżowych — tym cieka­
wym, jedynym w swoim rodzaju 
okresie dziejów na przestrzeni dwóch 
wieków. Rycerze krzyżowi założyli w 
Jerozolimie stolicę nowego króla- 
etwa — lecz wtedy dopiero Zachód 
aaczął poznawać na dobre, co to jest 
Wschód, jakie są jego tajemnice i ja­
ka jest (wówczas jeszcze świeża) 
jego potęga.
Między innymi tajemnicami Wscho- 

*1, które wówczas poznał świat eu­
ropejski, jedną z najciekawszych sta­

nowi istnienie wojowniczej i okrut­
nej sekty, której przewodził tak zwa­
ny „starzec z gór“, osiadły w Persji 
oraz wśród wąwozów, leśnych ostę­
pów i szczytów gór Libanu i Syrii. 
Sekta ta powstała około końca XI w., 
stanowiła stowarzyszenie fanatycz­
nych wyznawców „czystego“ maho- 
metanizmu, których zjednoczył koło 
siebie niejaki Hassan, gorliwiec szyi- 
tyczno-muzułmański, zamieszkały w 
Persji, niedaleko obecnego Teheranu.

Istnienie sekty było niedługie — 
jako spoista organizacja trwała cna 
około dwóch wieków zaledwie. Lecz 
wyznawcy jej pozostali do dzisiaj, 
rozpowszechnieni aż do Indii, gdzie 
znani są obecnie pod nazwą Izmaeli- 
tów, z którymi się połączyli.

Zaznaczamy, że w obecnym przed­
stawieniu opowieści o „starcu z gór“ 
uwzględniamy również legendowe 
opowieści o początkach sekty, „u- 
święcające“ jej pochodzenie i niezu­
pełnie zgodne z historią.

Hassan Sabah był nauczycielem w 
szkole mahometańskiej w Kairze. 
Był to wspaniały mówca, który umiał 
porywać słuchaczy. Popularność jego 
w Kairze rosła i mógł stać się w 
krótkim czasie jednym z najbardziej 
wpływowych osobistości w mieście. 
Nie podobało się to jednak miejsco­
wym władzom duchownym mahome- 
tańskim i świeckim, które postano­
wiły się pozbyć groźnego rywala.

Hassan Sabah został odstawiony 
pod silną eskortą na okręt, który 
miał go wywieźć jak najdalej od 
Egiptu... Tak daleko, aby mędrcowi 
nie przyszłą ochota do powrotu.

W czasie trzeciego dnia podróży 
rozpętała się burza. Okręt stał s:ę 
igraszką fal, które rzucały nim, jak 
piłką. Załoga straciła nadzielę ra­
tunku. — Wówczas na pokładzie 
okrętu zjawił się Hassan Sabah, po­
gładził swą długą, mądrą brodę i 
wzniósłszy ręce ku niebu zawołał:

— O Allahu — wszak przyrzekłeś 
mi, że nic mi się złego nie stanie. 
Pomóż mi wiec teraz!

Hassan bvł dzikiem szczęścia. 
Zaledwie wie dział te słowa. gdy 
morze uspokoiło się i statek był ura­
towany.

»

— Cud. cud — wołali marynarze.
I zamiast wieźć dalej mędrca na 

wygnanie — oddali się pod jego row- 
kazy.

Hassan Sabah wylądował wraz ш 
swymi wyznawcami, którzy widzieb 
w nim nowego proroka, przeszedł ca­
łą Persję. We wszystkich miastacli 
po drodze wygłaszał kazania, a licz­
ba jego wyznawców wzrastała ciągle.

W roku 1090 Hassan zdobył przy 
pomocy swych wyznawców twierdzę 
Alamui w Persji, gdzie osiadł na 
stałe i założył sektę religijną. — Stał 
się jej przełożonym—zwanym „star­
cem z gór“.

• • •
Sekta dzieliła się na siedem grup, 

jak np. aspirantów, samoofiarujg- 
cych się itd. Członkowie sekty nie 
wzdrygali się przed żadnym cierpie­
niem, jakie miało ich spotkać z woB 
„starca z gór“. Zresztą przewódcy 
sekty mieli w rękach środek, który 
z największych tchórzów czynił bo­
haterów — haszysz. W oszołomieni« 
haszyszem sekciarze dokonywali naj­
okrutniejszych czynów. Dlatego te« 
sektę tę nazywano „Hasziszim“.

(Dok. nast.).
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ZBIERANIE PODPISÓW.
Polski Związek Zachodni przystę- 

FUJ<1 сю masowego zoierama podpi­
ekł ca*t'3  luuituöut pOctiK,^] pou pe<.y- 

ząuająuą ou aiiaucow wyrazeiiia 
^guuy na podpisanie traKUuu poko­
jowego z iMieiucami w Vvarszawie. 
Akcja Ła zosuua uzgodniona z naj­
wyższymi wiauzami urzędowymi w 
Warszawie.

Redakcja i Administrée)»: Włocławek ul Hreees» i 
Tel. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie r e
jętkietn dni świątecznych w godzinach od к ej do 1

i ud 2 ej do 5-ej w »obot* od H 4« 12 »

Celem omówienia technicznego 
eposuuu przeprowadzenia aauji zme- 
уаша poupisow ze strony ludności 
miasta MiuciawKa, zwoiane zustaje 
zeoranie, ozis 24. 2. 4Ï r. o gudz. ló 
W san posiedzeń MiejsK. Rany Nar., 
wa kLOiym ustalone zostaną technicz­
ne szczegóły tej akcji.

W zeoraniu winni bezwzględnie 
wziąć uoziai wszyscy przedstawiciele 
miejscowycn Urzędów, zakiaaow pra­
cy, instytucji, szaoi, organizacji itp.

Sprawę naieży traktować jaao pil­
ną i istotną w interesie polskiej racji 
stanu.

PRACA i CHLEB NA ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH.

Polski Związek Zachodni w swej 
akcji zagospuaarowauia zuem Uozy- 
•aaxiycii pi^yoLąpn uo kretów ama na 
te Zieuue uoywateii, pragnący un tam 
aię одеоне.

w cnwiii obecnej Polski Związek 
Zachotuii pobiaua zapotrzeoowarne 
na więkSz-osc nośc prauowmkow 
umysiowycn i fizycznycn (wyawaii- 
iiaowanyciij, mogąuyun znaiezc za­
trudnienie w aeieiuej Górze, na tiią- 
aku uoinym.

Cnętnym na wyjazd udzieli infor­
macji senretariat rroiSkiego ZiWiązKU 
Zacnoomego, ul. Cyganka Nr. lo, w 
godz. У—іо po poi.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
FABRYKI MÜHSAM.

* W fabryce narzędzi i maszyn rol- 
niczycn mmisaiiia ouoyio Się zebra­
nie pracowników.

Zeorame to zostało podzielone na 
dwie otnęone części. Na pierwszym 
zgromadzali się pracownicy nr. 1.

Po zagajeniu rererat na temat 
„Zwycięstwo w wyooiacn a perspek­
tywy przyszłości* 1* wygłosu meruwnik 
mrejacuwego oddzidiu imorma^ji 1 
Propaganuy Janicki, który naświe­
tlił tu zagadnienie w sposeb wyczer­
pujący i rzeczowy.

Zi kolei podano do wiadomości o 
ogłoszonym konkursie świetlicowym.

Zie oranie zakończono odśpiewa­
niem no ty.

Na zeoraniu pracowników fabryki 
nr. 2 on. Janicki wygłosu rere^a*.  na 
temat „żioimerz warczy o Niepodle­
głość, a lud o dobrobyt* 4.

Po ogłoszeniu konkursu ś wie tlić 
wywiązana się ożywiona dysausja, 
świadcząca o dużym zainteresowamu 
konkuisu.

Stwierdzić należy, że na obu ze­
braniach zaintezesowarne to uwypu­
kliło się w sposób widoczny. Liczni 
pracownicy zgiosih swój uuz.ał, prag­
nąc przyczynie s.ę do osiągnięcia jak 
najlepszego miejsca swojej swiea.ty 
w konkursie. (w.).

UWAGA AKADEMICY!
* Na dzień 28 lutego rb. zostało wy­

znaczone zebranie organizacyjne 
wszystkich akademików z Włocław­
ka i okolicy.

Zebranie to odbędzie się o godz. 
17 w lokalu ob. Błasiaka Czesława, 
Włocławek, ul. Kościuszki 21 m. 2 
(I piętro).

Wszyscy akademicy proszeni są o 
punktualne i gromadne przybycie.

(cb.p.

NIE WOLNO PRZESYŁAĆ.
W ostatnim czasie nastąpił w jed­

nym z ambulansów pocztowych wy­
buch paczki przyjętej do przewozu 
drogą poęztową. Dochodzenia wyka­
zały, że przyczyną wybuchu była 
paczka z nabojami do straszaków.

W związku z tym Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów przypomina, że 
przesyłanie pocztą przedmiotów gro­
żących niebezpieczeństwem dla oto­
czenia (materiałów wybuchowych, 
łatwozapalnych, żrących, truJzn 
itp.) jest zabronione, a nadawca 
przesyłek pocztowych z tego rodzaju 
zawartością ponosi nie tylko odpo­
wiedzialność karną, lecz także, w ra­
zie powstania szkód, odpowiedzial­
ność materialną za wyrządzone 
szkody.

INSPEKCJA PW.
W dniu 21 bm. bawił służbowo we 

Włocławku, zastępca dyrektora Woj. 
Urzędu WF. i PW. kpt. Świątalsk; 
Michał, który przeprowadził inspek­
cję Po w. Urzędu WF. i PW. oraz do­
konał przeglądu wyszkolenia 4-go 
Szkolnego Hufca PW. Gimnazjum 
Handlowego i Liceum Spółdzielcze­
go-

Inspekcja została przeprowadzona 
w obecności Dyrektora Gimnazjum 
ob. Główczyńskiego, Powiatowego 
Komendanta WF. i PW. kpt. Butwi- 
łowicza i referenta WF. ppor. rez. 
Falenczykowskiego. (icz.).

DALSZE ZGŁOSZENIE NA­
GRÓD.

W związku z ogłoszonym konkur­
sem świetlic mamy do zanotowania 
dalsze zgłoszenia nagród przez po­
szczególne firmy:

Sklep z obuwiem Ziemkiewicza i 
Matuszaka zgłosił jedną parę obuwia 
damskiego wartości 4 tys. złotych. 
Skład materiałów galanteryjnych Ja­
błońskiego znaczną ilość pasty do 
obuwia. Sklep blawatny Poborskiego 
kapelusz wartości 1170 złoty c’3. Sklep 
Myszkowskiego parę rękawiczek. Po­
za tym szereg sklepów zgłosiło dal­
sze nagrody. (w.).

NOWY KURS.
Rozwijająca ożywioną działalność 

na terenie naszego miasta Spoieczno- 
Obywatelska Liga Kobiet, rozpoczy­
na w dniu 1 marca nowy kurs Kroju 
i szycia.

Kandydatki pragnące wziąć udział 
w kursie winny się zgłosić do Sekre­
tariatu Ligi. (n.).

BIEDNA RODZINA.
Zwracamy uwagę ofiarnemu spo­

łeczeństwu naszego miasta na rodzi­
nę Kamiński uh, zam. przy pl. Dą­
browskiego 3, m. 3.

Głowa domu Leon Kamiński cho­
ruje. Rodzina ta posiada 9 dzieci, z 
których najmłodsze ma dwa miesią­
ce. Nie posiadają pościeli, opału. 
Śpią na jednym łóżku i na jednym 
starym tapczanie; reszta na barłogu 
ze słomy na ziemi.

Brak żywności i ubrania.
Podając powyższe do wiadomości, 

sądzimy, że odezwą się gorące serca 
i biednej rodzinie a zwłaszcza dzie­
ciom przyjdą z pomocą. (at.).

‘ ZŁOŻONE OFIARY:
Uczniowie gimn. Długosza znale­

zione 300 zł. przeznaczają na PCK.
Związek Zawodowy Pracowników 

Bankowych Kas Oszczędn. i Ubezp. 
R. P. oddział we Włocławku zamiast 
wieńca na grób członka Związku śp. 
Józefa Lauko przeznaczają 1500 zł. 
na Okręgowy „Caritas“ we Włocław­
ku.

Podziękowanie
Wszystkim obywatelom miasta Lubrańca i okolicy, wojsku, organom 

Bezpieczeństwa Publicznego, partiom politycznym i organizacjom, którzy 
wzięli udział w ostatniej posiudze tragicznie zmarłej córki mojej Elżbie- 
ty-Kaliny Mikulskiej, a w szczególności Księdzu Infułatowi Sylwestrowi 
Janiakowi, pocztom sztandarowym, delegacjom z Włocławka, orkiestrze 
z Celulozy, orkiestrze Ochotn. Straży Pożarnej Lubraniec, Państwu Ant- 
kowskim za wykonane pienia żałobne, Komendantowi Ochotn. Straży Po'- 
żarnej Lubraniec druhowi JózefowiAleksińskiemu za sprężystą i nad­
zwyczaj dobrą organizację i kierownictwo uroczystości pogrzebowych, 
składam tą drogą moje najserdeczniejsze podziękowanie i staropolskie 
„Bóg zapłać“ Jan Mikulski
(2721) Gł. księgowy Państw. Kuj. Młyna Elektr.

Lubraniec.

POSZUKIWANIA.
Ktp mógłby udzielić jakichkolwiek 

inormacji o losie Bena FranciszKa, 
lat ок. ud, kcory pizeoywał dawniej 
w Z.S.R.R. proszony jest o zgłoszenie 
się do biura PCK. we Włociawku, ul. 
Piusa XI nr. 8.

PODZIĘKOWANIE.
Na imieninach u właściciela kwia­

ciarni „Wiosna“ we WłocławKu, ob. 
Nowakowskiego goście zainicjowali 
żebranie ofiary na sieroty po zamor­
dowanych więźniach obozów koncen­
tracyjnych. Ofiarowali ob. ob.: No­
wakowska Helena 1.000 zł., Dorsz 
Oskar 140 zł., Dorsz Kazimiera 100 
zł., Kolibczyński Piotr 50 zł., Ozim­
ski Antoni 100 zł. Razem 1390 zł.

Zarząd Pow. Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych we Włocław­
ku za piękny ten odruch niesienia 
pomocy potrzebującym, składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

Nadesłane
Szanowny Obywatelu Redaktorze!
Pozwoli Obywatel Redaktor, że na 

łamach poczytnej „Gazety Kujaw­
skiej“ podzielę się z czytelnikami 
wiadomośoią o ważnym charakterze 
społecznymi

Istniejący we Włocławku Związek 
Zaw. Transportowców R. P. Oddział 
Automobilistów, zorganizował Kurs 
Nauki jazdy samochodowej i moto­
cyklowej, co we Włocławku jest cał­
kowitą nowością, gdyż dotychczas na 
terenie naszego miasta kursów tako­
wych nie było, a pożytków tego ro­
dzaju kursu dowodzić nie trzeba. 
Mówią one same za siebie w dzisiej­
szych czasach wzmagającej się mo­
toryzacji.

Drugą rzeczą zasługującą na pod­
kreślenie jest sposób prowadzenia 
tych kursów. Otóż trzeba stwierdzić, 
że są one prowadzone doskonale. Wy­
kładają na kursach świetni*  fachow­
cy i to w sposób jasny i ogólnie przy­
stępny, tak że wszyscy słuchacze 
uczą się z wielką dla siebie korzy­
ścią.

Kursy są przy tym prowadzone w 
duchu prawdziwie demokratycznym, 
co przejawia się zarówno w trakto­
waniu słuchaczy, jak i w uwzględ­
nianiu pobierania opłat za naukę, 
według sytuacji materialnej poszcze­
gólnych słuchaczy.

Ja jako jeden z uczni, po skończe­
niu kursu składam słowa pełne uzna­
nia Prezesowi Związku Transportow­
ców jak również całemu Zarządowi, 
za Ich wysiłek i pracę, którą włożyli 
dotychczas.

Składam słowa najgorętszej po­
dzięki w imieniu całego kursu, całe­
mu zarządowi i życzę owocnej pracy 
nadal ku chwale „Polski Demokra­
tycznej“.

Instr. Polit.-Wv<*h.  Komendy 
Miasta i Pow. MO. Włocławek

(—) Wulfowski Adam.

Z Wydawnictw
TĘSKNOTA ZA MIECZEM.

Ukazał się swiczo na pólkach księgorski*  
pierwszy tom z cyklu „Świat o Niemczech « 
Niemcach**,  zainicjowanego przez Zachodeu 
Komitet Dziennikarski i pod jego auspicjami 
realizowane po przez Wydawnictwo Zachodni#. 
Zadaniem tego cyklu książkowego jest, jak 
wynika z nazwy, zbieranie głosów świata —- 
tj. artykułów z prasy, wypowiedzi wybitnych 
mężów stanu, wyjątków z książek, — poświę­
conych na przestrzeni ostatnich tygodni zagad 
nieniu niemieckiemu. Cykl ten zapoznawać 
więc będzie polskiego czytelnika, który nie 
jest w stanie przeglądać bieżąco całej prasy za 
granicznej, ze światową opinią na temat za­
gadnienia niemieckiego, dawać będzie przegiąć: 
najwybitniejszych oświetleń tego tematu a 

różnych jego aspektach.
Pierwszy tom zatytułowany jest „Tęsknota 

za mieczem"*  i przynosi wybrane artykuły » 
prasy w bardzo szerokim wachlarzu zarówno- 
co do narodowości, jakie są reprezentowane» 
jak i co do kierunku politycznego pism. Daje 
więc bardzo obiektywny, z różnych punktów 
naświetlony obraz ustosunkowania się świata- 
do tego, co się w chwili obecnej dzieje w- 
Niemczech, a co w sumie ujęte jest w tytuł*,  
książki, jako „tęsknota za mieczem“.

Zagadnienie niemieckie i ustosunkowanie się 
do tego zagadnienia opinii świata musi inte­
resować dziś każdego myślącego Polaka, bo te 
sprawy łączą się przecież bardzo ściśle z na 
szymi najżywotniejszymi sprawami. To teć 
książka jak i dalsze tomiki tego cyklu — 
przyjęta zostanie napewno z dużym zainter» 
sowaniem w kołach czytelniczych. Spełni waź 
ną rolę sumiennego i obiektywnego obserwa­
tora tego, co w chwili obecnej mówi „Świat 
Niemczech i Niemcach“.

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA i SPRZE­
DAŻY domy, wille, place itd. Nienałtowskż 
Jerzy, Włocławek, ul. Starodębska 12, m. S,.- 
telefon 16—46. (2686).

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHk-UrSKA“ w Kowalu, poszukuje bucualter«- 
ewentualnie buchalterki. (Zgłoszenia: Kowal, 
telefon 21. (2719}

POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz. Zduńska 
14. ŁaKiad fryzjerski. (2692)i

JEST do sprzedania kasa ogniotrwała wyso 
kooc 1 1/2 metra. Lubraniec Maternowska.

(2720);

UDZIELĘ lekcji gry na skrzypcach. Wiado­
mość: ul. Zamcza 6, m. 3. (2712).

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, książkę ®wią 
zkową i ipue dokumenty. Więtczak Jan zan*.  
Wiociawek, sw. Antonnego 21 m. 1. (27181#

KRAWCOWA poszukuje pracy w domu. Ka­
pitulna 16, m. 12. (2703).
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t^eny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 ił. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zL, 
reklamowe 10 zł. Zz terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja oie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 1L


